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JJryiq .tek z ra p o rtu  J e n e ra ła  D yw iz ji Dwer*  
bickicgo. Do N aczelnego  W o d z a  S i ły  Zbboj-  
,lej  N arodow ej. W s k u t e k  poruszenia od Ma- 
c‘eiowic ku Puławom Jenera ła  K reu tz  p rze 
pędzonego na prawy brzeg W is ły  pod Ko- 
*'eńcami, wyruszyłem <1 ■ I Marca i s tanąłem 
^  noc w Gnie w osz o wie w z a mierze przepra -  
" ' enia sic dnia drugiego do Puław.  Lecz d o 
wiedziawszy się ze Je n e r a ł  K reu tz  po p r ze j 
ściu W ie pr za  pod Bohrowniskami wziąwszy 

' erunek sam do Kurowa,  wysłał  leden pu łk  
^ ‘agonów i ieden Kozaków z pod oddzielnej  
^ “ininendy Xcia Adama J f7irtem bershiego  dla 
Rabowania Puław , zeb ra łem natychmiast  z 

alaljonów piechoty kilkaset  ochotników na 
®°<!ną wyprawę do Puław,  i da łem rozkaz Pu ł -  
°wni: Ro żakow skie  m u  idącemu z swą kolumną 

0tl Zwalenia ku Wiśle  , aby tejże nocy sta- 
w Puławach- To wszystko uskutecznionem 

*°stał0 nadedniern.  Z kolumy Pułkownika Ko- 
^ k o ń s k ie g o ,  strzelcy Podpułkownika Juljusza 
Alała ch o ivsk ieg o , s trzelcy Górnictwa,  oraz 0 -  
c^otniCy wysłani z bataljonów mego korpusu 
d o p r a w i l i  się przez W is łę , ,  wypędzil i  i)ie- 
I*1 zyiaciela i całe Puławy bez straty opano- 
^ aIi; poczem Podpułko:  U lą-łashowski zaiął 
^ ‘ górza i ki lka aleów od strony Końskowoli 
S tykających wielkiego gościńca,  a ochotnicy 
? bataljonów udawszy się w lewo i prawo za- 
*?li ważniejsze punk ta  Puław.  Wyparci  Dra -  
| ° n i na drogę do Końskowol i ,  inaiąc z sobą 

arnjaty ki lkakrotnie chcieli n-a powrot  za- 
Puławy,  szczególniej przeszkodzenia-  mo- 

łe,tnu korpusowi przeprawy k tó rą łatwo p r z e 

widzieć mogli .  I.ecz nieustraszona piechota 
nie tylko dawała im mężny o d p o r ,  ale dwu
krotnie bagne tem uderza ła  na szwadrony,  W  
utarczkach nieprzyiaciel  miał  100 ludzi ,  i ki l 
kadziesiąt  kan i  zabitych , o tę Stratę p r zy pr a 
wił  g° p u ł k  strzelców Juljusza Małachowskie
go, którzy wszyscy dzielnie strzelają.  W  tym 
samym czasie korpus mój p rzeprawi ł  się szczę.  
śliwie przez W i s ł ę  po Jodzie i z tak wielkim 
pośp iechem,  iż p r ze d  wieczorem cały znaj 
dował się w Puławach.  Wypę dzen ie  n ie p rzy .  
iacicla z Puław i z tego względu było korzy
stne iż pałac i ogród w k tórych tyle drogich 
i szanownych dla Narodu pamiątek znajduie 
się by ły  ochronione , a właśnie przez wier
nych wykonywaczy rozkazów Xięcia W irtem; 
mia ły być nazaiutrz przy opuszczeniu^Puław 
zniszczone i równie iak całe Puławy zrabowane.  
Kilka szwadronów wysłanych na t rakt  do Koń
skowoli spędzi ły nieprzyjaciela,  tak iż się co
fnął  za to Miasteczko. - Korpus mój nocował 
W Puławach.  Widok  Puław zniszczonych przez 
r abunek sprawił  na nas oburzaiące wraże
nie , wiedziało wojsko że nieprzy iaciel wielu 
mieszkańców powiązanych uwióz ł ,  wiedziało 
o ba rba rzyńskiem uprowadzeniu Pariny z dwo
ru  Xigżnej Czar toryskiej ,  o strzelaniu z armat 
do okien Pałacu;  wszystko to podwyższyło iul  
j tok niecierpl iwą żądaę dolioiu.  Gdym p rz e 
szedł  Końskowolę,  moona tylna straż n iep rzy
jacielska dała  się widzieć na wzgórkach;-ilećz 
za. -zbliżeniem ąlę moich flańkierów. oiągłe/ćo- 
fał a się aż do Kurowa a- gdy w-eszła.-dó mia- 
jsta7 d y w i z j a  4 pu ł k u  łJłańów i dywizjon Xeia



Poniatowskiego si nadzwyczajną szybkością i 
męztwem wpadły do miasta przez groblę i za
raz  na Rynku  zabrały  2 działa,  i 2 0  jeńców 
pomiędzy któremi  iednego Officera Artyl lerj i .  
Wyparowawszy nieprzyiaciela z miasta,  wspo- 
mnione dywizjony zadaleko się Zapędziły; pu łk  
Dragonów który nadc iągnął  od Markuszowa 
z łączy ł  się z uciekaiącym, uderzył  Z gwał to
wnością na dywizjon pułku  4 Ułanów i szwa
dron  Xcia Józefa i zmusi ł  ie do cofnięcia się 
któro w porządku wykonały.  Lecz nim doszły 
do miasta ,  inne dywizjony kawalerj i  wspól
nie z Artyl ler ją przebiegł szy  z szybkością mia
sto,  przysz ły  im w pomoc i następnie zmusiw
szy nieprzyiaciela do ucieczk i , znowu wzięły 
2  działa z iaszczykami i zupe łn ie  go rozpro-  
szyly,  tak dalece,  że pierzebaiąc przćz Mark u
szów hie tylko w ulicach ale i w rynku przCZ 
na t łok  wielki Rossjanie sami z koni  padali.  
Najmniej  100 koni ,  iak to widzieli mieszkań
cy Markuszowa,  pędzi ło  przez to miasto luzein 
7. kulbakami  pod brzuchem.  Jeńców wziętych 
w mieście mamy S0 których w raz z 2 działa
mi  odsyłam na Radom,  w zabitych s traci ł  nie- 
p rzyiacie l  40 a r annych musiał  mieć bardzo 
wiele,  gdyż cała  droga od Kurowa o milę ie- 
Szcze za Markuszów, gdzie patrol  mój doszedł ,  
k rwią iest nie tak skropiona,  ale raczej zbroczo
na.  Z naszej strony mamy 40 rannych i k i lkuna
stu zabitych, między niemi Officer O staszew ski 
z 2 pu łku  Ułanąw. Mężny tćn officer zakoli* 
czył  chwalebne życie, wymawiaiąc ,, u mir. rn rri 
szczęśliw ie bo p r zy  nas zW ycigzlwoA* Po ze
bran iu  rapporlów oddziałów, korpus mój skła-  
daiących , będę mógł  dać dokładniej szą o tej 
bi twie wiadomość. Teraz  tylko wspomnę ze 
między oddziałami  które przyszły w’ pomoc 
dywizjonowi 4 pułku Ułanów i szwadronowi 
Xcia Józefa, odznaczył  się szczególniej Pod- 
jpulkuwruk L anckoroński)  który w swujin 0 §wa-

dronic ma 2 ch synów; ieden z nich mocno zo
stał  r annym przez ki lkakrotne cięcie w głoWj 
i r ę k ę ,  kto u'ą mu na placu amputowano;  za’ 
.smucony takim widokiem ojciec umia ł  pogo
dzić obowiązki woiownika w sprawie tak święte]) 
z uczuciem boleśnem i podczas kiedy się zaj
mował  ocaleniem życia syna,gotów był  narażać 1 

własnejza razem uczuwał radość,  że syn iego do
piero w kwiecie wieku umia ł  iuż wypłacić się * 
długu należnego ojczyźnie.  Podobne zdarze
nie w tejże phtyczcc miało miejsce w szwa
dronie Xcia Józefa; dawny Szlabs-Officer  by
ły  Podprefek t  Q arczyi'iski znany z cnot oby
watel,  oddawszy syna do tego szwadronu,  sal® 
wszedł  Tiszeregi iako prosty Żołnierz i w dni1* 
dzisiejszym broniąc syna ranionego inocnO 
przez Dragonow, sam został z konia z sadzony) 
lecz ki lkunastu ludzi obydwóch obroni ło.  Ka
pitan z 4go pu łku  Ułanów R u tk o w sk i  znany* 
nadzwyczajnej  siły i męztwa w poprzednich 
wojnach, również i dziś by ł  na czele walec** 
nych,  którzy się pierwsi w Kurowie na nic '  
przyjacielskie działa rzucili; przez zachęceni® 
i osobisty p rzyk ład  niedozwolił  szeregom za
chwiać się ani na chwilę,  gdy zbl iska ognie®- 
kartaczowym były rażone.  Adjutant  mój Ka- 
pitan C iarnom ski będąc przy szwadronie Xci® 
Józeta,  doprowadzi ł  takowy do boiu w tak 
zaszczytnym sposobie,  iż szwadron ten będą® 
pierwszy raz w walce s t aną ł  iuż w rzędzi® 
najwaleczniejszych żołnierzy.  Również ni®' 
mogę niewspomnieć o waleczności Officeró1® 
z pu łk  u 4go Ułanów , z pu łku  Jmienia Xc** 
Jó ze fa , oraz ochotników przy korpusie moii® 
znajduiących s i ę ,  RronikoW skiego i Xi 
P u ła w sk ie g o  i S zyn d ła rsk ieg o  którzy iak za
wsze tak i w dniu dzisiejszym szczególniej 
znajdowali się przy czole moiej kolumny 
czynnie do boiii i  gorliwością wszelkiej p°* 
chwały | ° d n ^  należeli .  O t j c h  co «i |
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c*yli szczególniej  p r z y  wypędzen iu  z PułaW 
*|,cpr*yiaoiela ,  późnie j  bę d ę  m i a ł  ho no r  po-  
, ać r a p p o r t .  Między tymi  b y ł  znany  z por  
i.".1?0*511*3 sig N y k o  i P odp o ru czn ik  P lc w a ka .

_ Markuszowie  3 Marca 1831.  J e i i d r a ł  D y 
misji D w ern ick i .

Jak mężn i e  nasi  woiownicy walczyl i  r an o  d .  
z,, m.  pod E ia to łg k ą  i i ak znrfczne s t r a 

ty m ia ł  n i ep rży  iaciel ,  św iadczy r ap o r t  J e n e r a -  
a K rukow icckisgo  z k tó r ego  umie szczamy  na-  

stypuiący wyiątek:  Wsz ys tk i e  domy  i s t odo ły ,  
nastaliśmy n a pe łn io n e  r a n n y m i  i umier a i ący in i ,  
*°b l iczba w zab i t ych  i r a n n y c h  musi  więcej 
j tysięcy wynosić ,  n i ewo ln ika  tylko 100 rachu -  
0,hy,  bo żo łn i e r z  s t r a t ą  dni a  pop rzed za i ącc -  

I® by ł  nad to  zacięty i t r u d n y  w zat r zymaniu .  
-°®ódzcę n i ep rzyj ac i e l sk i ego  widziel iśmy nie-  

?lonego p r zez  g r enad j e rów  morski ch ,  a szl ifę 
na poboiowisku pozos t a łą  zna laz ł  żo ł n i e r z ,  

 ̂ d zia ła  dos t a ły  się w hasze ręcft,  w r a z  z 7 
,, , z ezykami ,  nape łn ion e in i  amunic ją  i więcej  
y0o n i czepsut e j  b ro n i ,  3 dz i a ł a  ragwożdżo* 

i w rów g ł ę b o k i  wodą  nap e ł n io ny  wywró-  
n e , z ki l ku zepsu t emi  iaSzeżykami , zos t a

ją * *a sobą p i er zcha iący  h i ep rzy iaci e l .  Gdy* 
y l'°wy, bagna ,  g ł ę b o k i e  z agony i g r u d a d o *  

^'yoiiły uźyWać iazdy,  k i l ka  tys ięcy niewolni* 
st°'s ^ z w ą t p i e n i a  b y ł y b y  się w ręce  hasze  do* 
^ a °j  bo bez  najmn ie j szego po rz ą dk u ,  i ak  t rzó-  

, n*iąo wszys tkie  p u ł k i  w i ednę  massę  po- 
. ęszane,  h i e p rzy i ac i e l  u m y k a ł  w 2 k ierun* 

^u Ra dzy mi now i  i p r zez  g rob l ę  ku Zą*
. °m .  S t r a ta  z naszej  s t roi ły w po rów nan i*  

0 a d e r  m a ł a ,  doc hodz i  do 320 głów,  mię*
. J  k tórymi  żadch  off icer,  , ale  w dniu  p op rze -  
j j i 'W s t rata  w of i icerach b y ł a  dosyć znaczna .  
gQ ? habi t em!  r achu i emy  kap i t an a  Kępsk i e -  

° ^ f iol :  ^ a,,f b ę  j Pu l e r n i ck i e g o  z pu łki t  
k tó ry  to os t atn i  bądąc  o toczo ny ,  u r o n i ł  

« t^ęznie^ i nicclicąc przyi^ć|>ardonu^ od sa

mego  dowódzcy n ieprzyj ac i e l sk iego  , ub iwszy  
wielu wrogów,  nako h i e c  życie swoie w of i er ze  
po ło ży ł .  P u ł k u  2go pie :  li: dowódzca P od p u ł ;  
Właz  P ł ączy nsk i  o tr zymawszy c i ężką  ł a n ę ,  ie* 
szczc swoim dowodz i ł  i ostatni  z boiu wys zed ł ,  
cześć iego męz tw u  i poświęceniu  dla ojczyzny.  
Lżej  r ann i  z t ego pUłku Kapi ;  Szumk ow sk i ,  
Por :  Kras syn Podp o :  B u r h a r d  i Kurzewsk i ,  a 
s  Ggo pu l :  P o d p u ł :  Podczask i ,  Kapi :  Mad in i ,  
Pucha lsk i ,  W ro b l ew s k i  i P ro l ewicz ,  Po r :  S z m e -  
ry c  i Zi e l i ńsk i ;  Podpo:  Zal ewsk i ,  K i t l i ń ski  i 
Ka rczewsk i  Adol f ,  Kończy się t e n  r a p o r t  i ak  
na s t ępni e :  W  tym świetnym dla  l e j  dywizj i  
pi echoty  dn iu  , k i ed y  p rzeciw ko rpusowi  Xa  
Czachowskiego,  w i ę c e j  iak 2 raZy mocn ie j sze-  
hiu i pomys inem ruc he m dnia poprzedza jące*  
go zachęconemu ,  wszyscy doWódzcy pp.  ofli* 
c erowie i c a ł e  wojsko dzi e ln i e  d z i a ł a ł o ;  po* 
w i n i e n b y m  n i e m a l  Wszystkich im ienn i e  w y l i 
czać,  og ran i czam się i ed ha k  tutaj  na t ych ,  k t ó 
r zy  maiąc  ko rzys tn ie j sze  okazje  dali  nowe do* 
Wody męs twa i znaiomości  wojskowej,  iakotot  
Pu lko i  Ryb iń s k i  i Zawadzk i ;  Podp u ł :  W io *  
nieck i ,  Maiorowie ar tyl :  B i e l e c k i , R a p i ń s k i , 
Sadowsk i ,  i Żywi l l t ,  z p u łk u  Igo sze f sz tabw 
dyw: m a j o r  B rea ńsk i ,  k tó ry  prowadząc  tyra*- 
i j e rów  p rzy  a t t aku  B ia ło ł ę k i  p o p r z e d z a ł  na* 
t a r c i e  ko lu mn y  Maiora  Sadowskiego idące j  £ 
bagne t em  w r ę k u  ha  B i a ł o ł ę k ę ,  i aż Za tę  wieś 
śc iga ł  z n ią  h i eprZyi ac i e l a ,  Kapi:  a r t :  Mas ło*
wski Podp :  Swider scy  i Żboiński ,  S ier żant  s t a r t  "
J ęd r ze i ew sk i ,  Podof :  Matulewićż  i Mazi l rkie* *■' 
wicz z l ć j  pozycyjne j ;  Podof :  Pawłowsk i ,  Gu r*  
kówski ,  bomba r :  Gorzkowaki ,  Ka no h j e r  Dro*  ź 
sdowski  i Kapi f  Poziomk iewicz  z l e j  lek:  Ka* 
pi :  Grabowsk i  * pu ł :  5 pic :  li: i Podpo :  Go* 
s t kowski  ż pu ł :  2go pic:  li: zachęcal i  swoim 
p r z y k ł a d e m  tyrn l j erów idąc Z ok rz yk i em:  n i ech  
żyie wolńosc! yia B i a ł o ł ę k ę .  Maior  KiekicrnickŚ 
możni e  przeciw  znaczn ie wyższej  gile w alczy ł
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p o d  Ząbkami ,  po 2k roć  *ajmuiąe pozyc je  z 
k tó r y c h  sobie  w ró ży ł  korzyści  i dop i e ro  na 
rozkaz  Jon:  Umińs k iego  zaczą ł  odwró t  i p o 
s t awi ł  się na l ewem jazdy na t r akc i e  Gr oc h o 
wskim.  Odznaczyl i  s ię pod iego dowództwem 
Kap i :  Bobolcwski ,  Por :  Leśniowsk i  i Pruszyń* 
sk i  , Podo :  K ie k i e r n i c k i  t en  ostatni  3 r a zy  
r a n n y .  Muszę  oddaó  spr awiedl iwość  offlceroin 
j nego  sz t abo mianowicie  P od pu ł :  L in se ub a r lb  
Maiorowi  Arnold Kapi :  F i s ze r  i W o j n i c k i e m u  
P odp o :  Le dócbow sk i emn ,  Lese l ,  S t a dn i c k i e m u  
i W o l s k i e m u ,  t ud z i eż  Podof :  z jazdy l ube l sk:  
Jir, Bukowsk i emu  do mego sztabu w tym dn iu  
p r zy d z i e lo n em u ,  k tó r zy  z z u p e łn e m  poświę
cen i e m s i f  i  wsze lką  odwagą  ubiegal i  się o 
r ozwożen i e  r ozkazów p rzyśp ie sza j ących  ruchy  
naszego wojska i tern wie lce  do świetności  t e 
go dnia  p rzyczyni l i  się.

W czo ra j s ze j  nocy roz s t a ł  się z t ym  świa
t e m  J W .  JX .  C zarnecki  A d m in i s t r a t o r  >ręj ' i -  
dyecez j i  Wars*®.'  C z ło n e k  Towarzys twa  P r z y 
j ac ió ł  Kauk t

J e n e r a ł  Kaz:  M a ła c h o w sk i  k t ó r y  t ak  ZasZ" 
czyln i e  dow odz i ł  b ry g a d ą  d - 24  z . p r  m iędzy  
Tarcho in inem  a B ia ło ł ę k ą , w ł a śn i e  t egoż dn i a  
r o zp o cz ą ł  07 ro k  życia swego.  Zwyci ęs two 
m ę ż ny c h  R o d ak ó w  by ło  d l a  n i e go  n a jp r z y 
jemn ie j s zym b u k i e t em ,  —  Pan W o l ic k i  ma  za 
k i l k a  dpi  wrócić  z P a ry ż a  do M a r s z a w y ,  spo
dzi ewać  się należy żc pr zywiez i e  n a d e r  wa
żne  wiadomości .—  D.  25 b.  m .  wal eczny  i u-  
k oc h an y  od wszystkich J e n e r a ł  S z e m łe k ,  n a 
p a d e m  i azdy  n i eprzy i ac i e l sk i e j  , wywrócony  
zos t a ł  wraz z k on i e m ,  bez  najmnie j szego szwan
k u  po dn i ó s ł  s i ę ,  po chw yc i ł  za k a r a b i n ,  po
ł o ż y ł  t r u p e m  k i l ku  n i e p r zy j ac ió ł  i bez  usz
k o d ze n i a  s t a ną ł  na  czele swoi ego oddziału. - ,— 
M ęż n em u  dowódzcy ba te r j i  P ię tc e ,  z ab rak ło  
na  chwilę  amunicj i  , u s i adł szy  z z imną  k rw ią  

. n a  a r m a c i e ,  wśród t ys iącznych  ze wszystkich

s t ron  g r zmo tów dz i a ł  n i ep r zy jac i e lsk i ch  , 
w o ł a ł  : , , an i  k roku  n ieus t ąp i ę ,  wolę raczej  dac 
się r o z s i e ka ć ,  aniżel i  cofnąć się o i ed nę  pigd* 
z i e mi . “  ( K . P . )

Zabu rze n i a  powstaią  w różnych częściach E* 
U ropy ; wszędzie  L u d  domaga się najeżnyck 
swobod ,  wszędzie  r ozi aśnia  się i skra wolności1 
S ły ch ać  że P a p ie ż  n ada  państwu Kościeln®* 
m u  k o n s t y tu c j ą ,  czego się spodz i ewać możu3 
bo te r aźn ie jszy  Ojciec S .  d a ł  iuż dowody ż<* 
szanui e p rawa l udzkości .  W K asse l  znowu Lud 
żąda aby obi ecana  p r zez  E l e k t o r a  Kons tytu
cja by ł a  n iezwłoczn ie  ogłoszoną.  W  Dreźnie 
t akże  podobn eż  ponowiono żądan ie  narodu. - - j  
Belg j an i e  ieszcze się c h w ie i ą ,  czy inaią swoj 
kraj  ogłos ić  B ze c żp o sp o l i t ą , czy przy łączyć 
go do F ra n c j i .  —  W  P o r tu g a l j iKrólewicz  
ę h a ł  iuż b l i sk im ies t  u ledz  woli większość* 
p a r o d u  i odd-a t r on  mł ode j  M a r j i , k t ór a  m3 
r ządz i ć  w e d łu g  nowo u łożone j  Ronstytucj '* 
Bardzo  c iekawe wkró tce  nas t ąp i ą  zmiany
E u ro p ie .—i- D O N I E S I E N I A .

J jA/.NIA P A R OW A  z wszelkiemi dogodnością'®^ 
jest  do naięcia w j ednoroczną dzierżawę,  to  iest od 
d- Igo  Kvyietuia r.  b.  do dnia tegoż r.  przyszłe#3 
życzący sobie wynaląc zgłosi  się pod N r 2 5 5 6 p f zJ 
pl icy Rybaki ,  do właściciela.

W domu pod,  Kr 1030 przy  ul icy Grzybowskie) 
gdzie kąpiele ż e l azne ,  są do liatęcla od Wielki0) 
Ńocy 4 PQKOJJL i przedpokój  z kuchnią ,  piwnie? 
stajnią i wozownią:  oraż 3 pokoie w ogrodzie,* 
kuchnią  , piwnicą  ; s t a jn i ą ,  życzący sobie naiQc t 
jnoże mieć część ogrodu do spaceru.

KOK sivyy pąsowy angl izowany u i e i d ż o n y  z s*3'  
dłegi Angielskim iest do sprzedania przy ulicy 
kroczymskiei  Nr  1856, wiadomość w sklepie KorzeIJj

KO C Z obszerny i lekjtl do podróży iest do zbyc 
Dowiedzieć się w Pa łac u  Prymasowskim padole  i' 
lewej  stronie.

Dziś  zimną stOpni 9,
T E A T R  ROZMAI:  Dziś  na DO CH ÓD  ŁAZAfL®' 

T O W  W O J S K O W Y C H ,  P a n  domu. Podejś**" 
Kto ni*.


